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Za 1 wyd. „Poranna* lub ,  W iecz.' 440 M 

Z c outawą w  m iejscu  
lub pTzesyłką p o c z t  500 M

Zn 2 wyd. .P oranna” i „Wlecz." 880 M
Zdw urazow ą dostaw ą  

w  m iejscu lub prze
syłką pocztow ą . 1000 M

NALEŻYT0 SĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

W  J E  C Z O  R N 7 1
'w. \ ł. . . .

wychodzi codziennie o godz. 1 po południu i o godz. 6 rano („Caazeta Poranna")
" =  = - r —  —  - ■  =...... )   V

P. T. Intererentów uprasza się  o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6  a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/I 
Rękopisów nie zw raca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-łęj rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. !5

Nr. 6056. Lwów, włoroK 4. października 1921 Rok XI!

POLEPSZENIE WALUTY
nastąpi, jeśli wszystkie młyny zaopalrynrć się będą w szwajcarską gazę jedwabną młynarską 
marki Reiff-Frdltckg którą dostarcza Generalne Zastępstwo na całą Rzeczpospolitą Polską s

iSzw ajcarrklej Fabryki Gazy Jedwabnej T. A, w ZurychuI H  ¥  f i ”  H ^ lijn a fo lr a rc  Handlowe S P rz e w sftw e  Towarzystwo
J l  J L  J L  S p ó ł K a  7 o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

Lwów, ul. Podleskiego 8., II. p. Tel. Nr. 4*3.
Z powodów od siebie niezależnych nie mogła firma unieście eksponatów na Targach Wschodnich.
Pclecamy: Urządzenia m T r n ó w  i maszyny rolnicze. Generalne Zastępstwo na całą 
Rzeczpospolitą Polską Firmy $ig. Theiner, fabryka d a wyrobu kamieni i maszyn młyńskich

Pilzno (Czechy). 2ao
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Dębski konferuje z Kerechanen.
D ąbnki K on feru je  z  fia racH an em .

Warszawa, 3. października.
(Telef.) (m) Przybył tu poseł polski w Mo

skwie p. Tytus Filipowicz. Przyjazd jego stoi w 
związku z ważnemi naradami, jakie się toczą po
między wiceministrem spraw  zagranicznych p. 
Oąbskim a posłem sowieckim w Warszawie p. K?- 
rrchanem nad ostateczną lilkwidacyą sporu o nie
wykonanie przez sowiety traktatu ryskiego. Z kół 
politycznych informują, źe sowiety oragrą zała
twić ten spór kompromisowo, Żgjdają jedynie usu
nięcia z granic Polski szeregu Rosyan, których 
posądzają o agitaoyę antybolszew'icką. Wicemini
ster Dąbski odbył z p. Karachanem 2-godzinną

narady, której dalszy ciąg miał się odibyć wczoraj. 
Tymczasem rząd polski otrzymał z Moskwy wia
domość, że władze sowieckie bezpodstawnie za
aresztowały żołnierza przydzielonego do attache 
wojskowego polskiego w Moskwie. Wobec tęgo 
konferencyę odroczono do chwili Uwolnienia owe
go żołnierza.

Warszawa, 3. października.
(Tdef.) (m) Po tw ierdza się wiadomość, 

że p. T ytus Filipowicz najprawdopodobniej do 
M oskw y już więcej nie wróci, a to z powodu 
nadw ątlonego zdrow ia.

ZWYCIĘSTWO ,POGONI“ W  BIEGU NA 
PRZEŁAJ.

W arszawa, 2. października.
(P A T )P z iś  w niedzielę odbył się w W ar

szawie p ierw szy  narodow y bieg na przełaj o 
m istrzostwo Rzpltej. W  zaw odach wzięli u- 
dział lekkoatleci w arszaw scy , lw ow scy, k ra 
kowscy, poznańscy, łódzcy i w ileńscy. Bieg 
przez pola, łąki, parki i pastw iska w ygrał 
?nany biegacz kapitan B aran z lwowskiej „Po- 
Eoni“, p rz e b y w a ją  dystans 6 i pół kim. w  23

m. 10 sek. Tuż za nim p rzyby ł Ziffer z w ar
szaw skiej „Korony41,' trzecim  był Abel z łódz
kiego „Szturm u44. Ogółem przybyło  do m ety 
15 współubiegających się. Zw ycięzca, prbcz 
puha.ra i tytułu m istrza, otrzym ał czerw oną 
koszulkę z białym  orłem. Zawody w ypadły 
wspaniale.
WYMIKI OLIMPIADY AKA DRM1CKIEJ W WAR

SZAWIE.
Warszawa, 3. października.

CPAT.) Rozgrywająca się przez dwa dni ubie

głe polska olimpiada akademików w Wńrsznwie, 
przyniosła zuipetne zwycięstwo akademikom war
szawskim. W  piłce nożnej warszawscy akademicy, 
pobili poznańskich w stosunku 2:1, a wileńskich 
7K), W  olimpiadzie osiągnięto dwa piękne wyniki: 
Rekord polski w skoku w dal z rozbiegu 6 m. 45 
cm. (Sośnicki) i bieg na 400 m., rekord Warszawy, 
54‘6 sek. (Rej).

ra

OPONY SAMOCHODOWĄ 
PEŁNE OBRĘCZE GUMOWE

WSZYSTKICH WYMIARÓW
posiada na składzie

AUTO-STAR
Kraków, Sławkowska 32.

ii
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Podczas , Targów Wschodnich" trzymamy 
umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
zamówienia odwrotnie odstawię do miejsca 

przeznaczenia. 2473

wm
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Zjazd przemysłowców 
Rzeczypospolitej.

Zebranie w labie handl. z  odziałem przed
stawicieli władz. — Obecny stan przemy

słu. — Finanse państwa polskiego.
Lwów, 3. października.

(mg.) Z in icyatyw y Centralnego Związku 
małopolskiego przem ysłu fabrycznego o.dbyło 
się w czoraj w sali Izby handlowej ogólne ze
branie przem ysłow ców  całej Rzeczypospoli
tej. P rócz przedstaw icieli przem ysłu zjawili 
się: szef sekcyi m inisterstw a przem ysłu
i handlu Benedek, delegaci w ojew ództw a 
lwowskiego, krakow skiego i stanisław ow skie
go, dyr. kolei Barw icz, prezes' kom itetu w y- 
konaw. „T argów  W sch.“ Turski, w iceprez. 
m iasta dr. Stahl, \viceprezes dyr. poczt Łaski, 
prezes Tow. Politechnicznego dyr. Rybicki, 
dyrektorow ie banków : dr. Szarski, P adew 
ski, dr. M erunowicz i inni.

P o  zagajeniu zebrania przez ks. A ndrze
ja Lubom irskiego i w ybraniu  go przew odni
czącym , powołano do prezydyum  p. P łuźań- 
skiego ze Zgierza (Kongresówka), p. M aryew - 
skiego ze Lw ow a, dyr, Seiferta z K rakow a i p. 
M alinowskiego, przedstaw iciela Zw iązku p ra 
codaw ców  z Poznania.

Inź. B ieńkowski w ygłosił refera t o ochro
nie w łasności przeciw  zakusom w yw łaszcze
nia, o raz o stanie naszego przem ysłu  i jęgo 
niedomaganiach. M ówca zw rócił uw agę na po
trzebę • k redy tu  obrotow ego, dalej zauw ażył, 
że przem ysł nasz wogóle tyle nie zarabia, ile 
przypada na am ortyzacyę objektów fabrycz
nych, a w arunki obecne g rożą  likw idacyą 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

D yr. B attaglia om ówił obecne stosunki 
życia gospodarczego w Polsce i przedstaw ił 
plan uzdrow ienia finansów państw a. Referent 
Stwierdził, że Sejm nie jest w  stanie przepro
wadzić żadnych skutecznych reform  bez zm ia
ny konstytucyi. M ianowicie należy powołać 
do życia Radę obrony skarbu, podobnie, jak 
w  czasie najazdu bolszewickiego stw orzono 
Radę obrony państw a. Dalej w skazał m ówca 
na potrzebę uzyskania kredytu  zagranicznego, 
K n U B B n B H B H H B H n n
IAN PARANDOWSK1.

C E S A R Z  K A U G U LA .
(Przed wystawieniem dramatu K. H. Rostwo

rowskiego.)
. (Dokończenie).

W  bezsenności i rozpuście zużył się tak, iż 
wrychle wyglądał jak starzec. Wyniosła niegdyś 
postać stała się dziwnie miękka, skurczył się, niby 
pod ciężarem jakimś, a przytył trochę, ruchy 
miał jednak zgrabne i wytworne; na twarzy bla- 
4y, z żółtawym odcieniem, oczy i skronie wpa
dnięte, czoło szerokie a zawsze zachmurzone, wło 
t y  rzadkie, na ciemieniu widoczna łysina. Zbrzydł 
młody Gajus, który dawniej taki był piękny i szla
chetnością rysów przypominaj drogiego Rzymia
nom, Germanika.

Na jednej kamei, w sardonyksie wyryto dwie 
jłow y: Kaliguli i jego siostry Drusillł. Kochał ją 
toardzo i dość długo, nie jako siostrę, bo wszystkie 
ąwe siostry uczynił kochankami i zapraszał na 
iiczty, kładł obok siebie, nie' krępując się obecno
ścią żony. Ową zaś Drusillę uwiódł jeszcze dziew
czyną w domu babki Antonii. W ysyła po tem za 
mąż pa Luciusa Cassiusa Longina. Zostawszy ce
sarzem, zabrał ją do siebie i ożenił się z nią, a gdy 
umarła, wyniósł do godności bogini, nazwał Pan- 
iheą, stawiał jej 'świątynie, odbierał na jej imię 
przysięgę. Senator Livius Geminius na własne 
oczy widział, jak Drusilla unosiła się do nieba. Do 
stał za to 200.000 sestercjów.

Żenił się często i równie często innym żony 
sabierał. Liwję Orestillę, gdy wychodziła za mąż 
ta Gajusa Pisona odprowadził od ołtarza do swe
go domu, a natarczywemu małżonkowi krzyknął: 
„Nie czepiaj się mojej żony“. Po kilku dniach ją 
wyrzucił i skazał na dwuletnie wygnanie. Gorsza 
kara spotkała Lollję Paulinę, żonę męża konsular
nego Gajusa Memjusa, btórą gdzieś z prowincyi

zw łaszcza w Am eryce. Wi drżeniach do po^ 
p raw y  w aluty polskiej rozróżnić należy: 1)
fazę przygotow aw czą, w której trzeba  zmniej
szyć rozchody państw a przez redukcyę u rzę
dów 1 ograniczenie w ydatków , a  zw iększyć 
dochody przez podw yżkę taryf, podatków  o- 
raz  ulgi dla płacących podatki i składających 
przym usow ą daninę państw u, w reszcie przez 
uproszczenie system u podatkow ego, wkońcm  
zaś przez specyalne środki, przygotow ujące 
podkład pod p rzyszłą  walutę, D ruga faza — 
to przem iana w aluty i zapew nienie jej odpo
wiedniego pokrycia w złocie. *

W  dyskusyi nad tym i referatam i przem a
wiali: inż. Słowik, dyr. P łużański, p. P rzew ło 
cki (o ochronie fabrykantów  f rew izyi 8 go
dzinnego dnia pracy. dr. Smoleński, dyr. S zar
ski, k tó ry  zgadzał się w zasadzie z projektem  
dyr. Battaglii, ale dom agał .się natychm iasto- 
w ej przem iany w aluty lub ostem plow ania m a
rek  — następnie p. Kreuz z Torunia, p. Osma
la, p. Schm idt f referenci.

R efera ty  postanowiono w ydrukow ać i w y 
słać do rządu.

W ieczorem  odbył się bankiet z okazyi 
zjazdu.

Z  D W l A .

Następstwo „Targów Wschodn.“
Lwów, 3 października.

Spotkałem się z dwoma młodymi kupcami 
lwowskimi, dawnymi, dobrymi znajomymi.

— Jiakże się wam podobały „Targi Wscho- 
dmie“ ? — zapytałem, pewien, że znów usłyszę sło 
wa małomiejskiej, prowmcyonalnej krytyki.

Nie potrzebuję mówić, iż gotów byłem do po
lemiki. ł

Ale — o dziwo! Co się stało?
— Świetna rzecz! — rzekł z uznaniem pier

wszy Lwowianin.
— Bardzo piękna! — potwierdził drugi.
— Więc podobała się wam?
— Nadzwyczajnie.
— Ta — to dopiero teraz człowiek widzi, co 

ta IPoIska produkuje! — rzekł jeden z fnych przy-

sprowadził, posłyszawszy, że kiedyś babka jej 
była najpiękniejszą kobietą Pwrychle odegnał, za
kazując jej na przyszłość stosunku z jakimkolwiek 
mężczyzną.

Ostatnia pieściła wystygłe ciajo cesarza Cae- 
sonia. Nie była to kobieta ani młoda ani piękna. 
Matka trzech córek, urodziła Kaliguli córkę w mie 
siąc po ślubie. Cesarz był szczęśliwy' nad miarę 
i dziecko Minerwie kapitolińskiej położył na ko
lana, przeznaczając ją na niańkę boskiego potom
ka. Cesonję kochał szalenie i raz chciał ją na tor
tury kłaść, aby się dowiedzieć, dlaczego ją tak 
kocha. Ubierał ją w płaszcz wojskowy, hełm, da
wał tarczę lekką i tak wystrojoną pokazywał żoł
nierzom. Przyjaciołom zaś inaczej: bo nagą.

Kaligula, którego wstąpienie na tron przed 
niespełna czterema laty witano z nieopisanem en- 
tuzyazmem wśród pieśni pochwalnych i dymią
cych ołtarzy, sprzykrzył się wkońcu nie tylko se
natorowi, doznającemu najwięcej upokorzeń, ale i 
ludowi rzymskiemu. Nie podobały się powszech
nie uciążliwe podatki, jakie nakładał cesarz, któ
remu brak było pieniędzy. Bral nawet podatek od 
prostytutek, co było już wprost oburzające.

Zawiązało się kilka spisków, które się nie po
wiodły. Duch spiskowy przeniknął wojska. Mia
nowicie Cassius Chaerea trybun kohorty preto- 
rjańskiej postanowił się zemścić za ustawiczne 
zniewagi, jakie go spotykały. Był to już człowiek 
starszy, trochę zniewieściały, z którego lubił żar
tować Kaligula. Płatał mu różne figle. Na hasło 
dawał mu „Wenerę“ albo „Priapa“ i ośmieszał go 
w ten sposób przed żołnierzami. A gdy ten cesa
rzowi za coś dziękował, podawał mu do pocało
wania dłoń, ułożoną zawsze w jakiś kształt nie
przyzwoity.

Był to dzień 24 stycznia r. 41 po Chr., dzień 
igrzysk palatyńskich ku czci Augusta. Urządzano 
je w dolinie pod Palatynem tam, gdzie potem sta-

jacłół prawie entuzyastyczcle. — Zdawało się, & 
u nas nic niema, że my niczego nie potrafimy, że 
nic nie robimy. Ano! Nic nie robimy — a niech 
mi kto taką wystawę w tak krótkim czasie zrobi! 
To jest — „nic nie robderrie“?

Mówił prawie z damą.
A drugi dodał:
— I dobrze, że ludzi z zagranicy sprowadzo

no! Niech się Anglicy, Francuzi, Niemcy i Czesi 
dowiedzą, co my mamy i że wszystko może my 
mieć! Im się zdaje, że u nas niczego niema, że 
my od nich musimy sprowadzać j ich walutą im 
koniecznie płacić. Ta naco nam tego? Sami sobie 
wystarczymy! Nie potrzebujemy ich waluty!

Tu znów odezwał się pierwszy:
— Będzie pan potrzebował szklanki? Dobrzfe, 

ta szklanka nię będzie miała tego tu paska, nie bę
dzie z przeźroczystego szkła, będzie zielona, ale 
wina się pan nią napije. KapeluŚz będzie mniej fo
remny z  początku? Dobrze, niech sobie będzie 
mniej foremny, ale będzie swój. A inne rzeczy są 
u nas nawet lepsze niż za granicą. Mówi się, że 
wyrób nasz jest czasem droższy od zagraniczne
go. Może to być, choć różne są tego przyczyny, 
ale znów niektóre produkty są tańsze... To się 
wyrównuje,..

— Oni mówią, że marka nic nie jest warta?
Dla mnie ;est warta, bo ia wiem, co za nią w kra
ju kupić mogę. I nie potrzebuję kupować U nich...

— ! nie chcę wcale icl) waluty. Co. mnie ob
chodzi dolar! Niech go sobie dusL..

— Tak mówicie? — odezwałem się mile zdzi 
wiony.

— Rozumie się. Cóż to?. My nic nie zna* 
czyrny?

— Dość nam już tego poniewierania nami!
Aha!
Poczuli swoją moc!
O to właśnie szło!

Ters.

T
nął łuk Tytusa. Zbudowano teatr naprędce z de
sek. Tego dnia zebrały się wielkie tłumy, opo
wiem na wieczór przygotowywano dziwne wido
wisko, sceny piekła, przedstawiane przez Egip- 
cyan i Etjopów.

Około południa cesarz wyszedł z teatru, aby 
cokolwiek przekąsić i odpocząć w  pałacu. Towa
rzyszył mu wielki Klaudiusz, stary idyota i nie
dołęga, późniejszy cesarz. Gwardya germańska 
szła przed nim. Kiedy miną’ bramę- palatyńską 
orszak jego zawieruszył się gdzieś wśród ulic, on 
zaś wszedł do kryptoportyku, podziemnego przej
ścia, prowadzącego do pałacu. Panował tam pół
mrok, słabo rozświetlony slońcpm, które się prze
dzierało przez małe okienka w górze. Po drodze 
casarz spotkał gromadę dzieci wielkich rodów 
azyatyckich, sprowadzonych dla uświetnienia wi
dowisk. W  tem ustroniu uczono je śpiewać hym
ny i tańczyć tańce pyrryjskie.

Chaerea był na służbie. Usunął wszystkich 
dworzan i ciekawych i otoczył Kaligulę spiskow
cami. Podszedł do niego z tyłu 1 zadał cios mie
czem w głowę. Cesarz podniósł rękę, jakby chciał 
coś powiedzieć, poczem zaczął uciekać. W  tej 
chwtili otoczono go zewsząd- Dostał trzydzieści 
pchnięć sztyletem. Słysząc zbliżanie się straży, 
spiskowcy schronili się do domu Germanika. Ger
manowie; szaleni z wściekłości i Żalu za swoim 
ukochanym „Cesarzem—Trzewiczkom “ mordo
wali wszystkich, spotkanych <pc drodze...

Tak umarł w dwudziestym dziewiątym roku 
życia 'Gajus Cezar Kaligula. Panował trzy lata t 
dziesięć miesięcy. W raz z nim zgfnjła Cesonja, 
którą jakiś centuryon przeszył mieczem i córka<. 
której głowę rozbito o mur. Historycy nie wyra
żają zdziwienia. Wszak była to rocznica zabój
stwa króla macedońskiego Filipa, a wszyscy z do
mu Caesarów, którym było na imię Gajus od nie
pamiętnych czasów marli od żelaza.
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Pierwszy polski Zjizd restaura
torów i pokrewnych zawodów.

Raut. — Obrady, Zamknięcie Zjazdu.
Lwów, 3 października.

(I) Raut urządzony dla uczczenia pierwszego 
Polsce zjazdu restauratorów zgromadzi! w wiel 

kiej sedi ratuszowej liczne i wybrane towarzy
stwo. Między innymi przybyli prez. Neumarn z 
małżonka, wiceprez. dr. Stabl, Wiceprez. Izby han 
dlowej Winiarz, radni Terenkoczy, Boi. Lewicki, 
dr. Boratyński, dyr. Majerski, Chajes, dr. Dia- 
rnand, Błenieoki, Włodzimirski, prezes Targów 
dyr Turski, dyrektor magistratu Chęciński, st, 
radca pelicyi Gułder-Wisłocki, st. sekretarz ■ mag. 
Mazurkiewicz, sekr. Izby han dl. dr. Trawiński, re
prezentanci firmy Camier 5c Ci* pp. Fleminger, 
Klein i Schwarzwald, dyr. Schall i wielu, wielu 
Innych. Po części koncertowej zasiedli goście do 
suto zastawionych stołów, które wprost uginały 
się pod ciężarem potraw i napoi. Szczególną po
chwałę uzyskał szampan lwowskiej fabryki Car- 
nier & Cie. Na takie' iście ki ólewskie przyjęcie, 
które przypomniało czasy przedwojenne, mogą 
sobie naprawdę pozwolić tylko restauratorzy. Pb 
północy zaczęły się przy odgłosie muzyki wojsko 
wej tańce, które się przeciągnęły dc godz. 4 nad 
ranem.

O godz. o przed południom toczyły się w  dal
szym ciągu obrady tym razem w sali posiedzeń

K R O N I K A ,
Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.
Poniedziałek, 3. października „Kaliguła", dra

mat K. II. Rostworowskiego (premiera).
Repertuar teatru Iłt.-atrt. „di *, uL Ossoliń

skich, 1. 10.'
Wielka rewia aktualna pióra W. IRaorta 

„Lwów w- nocy“ oraz część koncertowa z u- 
dzlałem Pp.: Bronowskiego, Michałowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Ordonówny i :W i- 
klinskiege.

Początek puriktuahiie o gofełnie 8-mej.
, Repertuar „Bagateli Lw*urskijej“

, ul. Rejtana 1. 3.
W ystępy gościnne sławnego humorysty 

i piosenkarza Józefa Lr steina, ulubionego 
śpiewaka przy gitarze Maryana Rentgena i u- 
lubieńca Lwowa Marka Windheima. Jutro we  
wtorek premier* „Trzeba pieniędzy", wielka 
rewia Toma i W łasta z Ursteinem w  głównej 
roli.

Repertuar Biura Koncertowego M. Toerka:
Niedziela 2 października: Z inicyatywy Komi

tetu "targów Wschodnich: Wielki koncert symfoni 
czny Polskiego Związku muzyków.

—o—
Dziennikarza angielscy przybędą de Lwów* 

we wtorek 4 bm„ o godz. 9.15 rano. Na dworcu 
.powitają ich: przedstawiciel miasta, dziennikarze

fzby handlowej. Wszystkie referaty zostały wy- lwowscy i reprezentacya Targów Wschodnich 
głoszone ze ścisłą rzeczowości?, mającą na oku yy poczekalni salonowej odbędzie się śniadanie, 
nie tylko dobro zawodu, ale także spo*ecze stwa pr/ez dziennikarzy tutejszych, puczem go-
i .Państwa. ‘Przedmiotem obrad były: 1) Jednolita udadzą się na kwaterę, a stamtąd około godz.
organizacja zawodowa (ref. p. Loesch), szkolnie- ,H m  Tar&L Wieczorem Związek banków podej- 
two zawodowe (ref. dyr, J. Bałaban), 3) ubranie- | ich A bpem  w Kasynie Narodowem.
ozenie hotelowe w obecnej dobie (ref. p. Aleksan- I z  re a tru  M ałego. Dziś i jutro w raca znów
drowicz), 4) przeprowadzenie ustawy z 23 k w i e - a repertuar T eatru M ałego arcyw esoła  ko- 
tnia 1920 i jej ujemne skutki (ref. p. Loesch), 5 m ed H enryka Zbierzchowsldego „M ałżeń- 
przydzrał alkoholu i import wina a wolny handel stwQ L której wzjl0w ienie przed t/g o d -  
(ref. p. Cieśhński z Przemyśla), 6) nasze przed- n  _ ci }o. się tak  duż suKtesem . Kto
atawidelstwo w Sejmie (ref. p. Loesch). Referat 
ten wywołał dłuższą dyskusyę, w której zabie
rali też głos por Iowie de Rosset i Wróblewski. Ca

chce spędzić wieczór pod znakiem śmiechu, 
kto chce zobaczyć niezrównanego Gzymsa

!y mowtów w yrtw il ostro pr«ciw ko po- A  J
,iU  i taktyce „arodowei f  okracyi; rwalcaali S S S i t S l s  S w S  
ją reprezentanci (Poznania, Królestwa i Małopol- zamknięcia
ski. Po krótkiej przerwie uchwalono w myśl wnic
jku konisyi redakcyjnej szereg rezolucyi, 
podamy w następnym numerze.

które
„Targów Wschodnich1

Występy Pikusia Urstoina w ..Bagate’i“. W  so
botę rozpoczął w .Bagateli" szereg występów

10RZY BAND.ROWS1KI..

WyścSg njaszyn.
Lwów, 3. października. 

Byłem parę dni temu na niesłychanie cieka
wych wyścigach,

skrzydle ciężkie, przypłaszczone dwa iŻółtawe 
czołgi i dwa szerokie wozy towarowe. Dalej — 
zupełnie jak ra  wyścigach — widać było długł 
rząd samochodów, karet, pojazdów i dorożek, cze
kających na gości .przywiezionych z miasta. Koło 
maszyn, zupełnie jak kolo koni wyścigowych, krę
ciło się całe mrowiskc ludzkie .— znawcy lub te'ż

Mianowicie 1. paździermka przed południem, tacy, którzy znawców udawali. Krytykowano ma
na polach folwarku „Oświeca" kooperatywy „Na-: sz jn y  to znów je wychwalano, omal że nie robio- 
prziód" stowarzyszenia spoż. prac. gminy m. Lwo- no zakładów i nie sta  winno na totalizatora. Wy- 
Wa, przy sżosie stryjskiej, odbyły się pierwsze w e : ścigi w całem*zraczeniu tego słowa, tylko ze pu- 
kwowie zawody orki motorowej. „Targi Wscho- bliczność była znacznie — iż tai rzekę — zdrow- 
ifciie" zamierzały w czasie wystawy urządzić we sza. Nie było wyparadowanych kokot ani zbtazo- 
,wfow(ie światowy konkurs orki motorowej i pa: o- i wanych modniisiów, nie było chciwych, wątpKwe- 
-ej. Kbrkurs taki urządzany bywa tylko dla spe-1 go zresztą, zarobku graczy. To, co się widziało na 

yaLstów a trw a n-eraz i kilkanaście dni, przy- fiołach „Oświecy" reprezentowało godnie nasz 
czem bierze się pod uwagę poszczególne momen-1 Świat rolniczy. Zdrowi, rośli,, silni mężczyźni, mo- 
jy, jąk sposób puszczania maszyny, głębokość cne, dobrze zbudowane panie, panny z grubetni 
Skiby, czas, tempo pracy itp. (Na urządzenie takie- warkoczami złoto-pszenicznei barwy, dalej mecha-

itii

po konkursu fachowego nie było dość czasu, trze
ba śtę było zatem ograniczyć do urządzenia zawo
dów orki mechanicznej czyli pokazowej pługów 
W iórowych i traktorów.

W tym ce'u zgromadzono na polach „Oświe- 
gy" dziesięć maszyn i óżnych firm, w czem były 
p i dwa czołgi Wojsk Polskich a także ciężkie
jlatformy towarowe. >

Mimo iż folwark „Oświeca" leży sześć kilo
metrów za miastem, zgromadziło się na jego po- 
geh najmniej pięć tysięcy ludzi. Szosą stryjską 
fnały samochody, jechały dorożki, powozy, bry
jk i, między któremi uwijali się rowerzyści a nie
cało było też pieszych, w tem dużo ciekawej ory- 
jinalnych wyścigów młodzieży obojga płci. Zawo- 
jy wzbudziły we Lwowie duże zainteresowanie.

Na połach folwarku stały już uuzyko-wane w 
fińgi rząd maszyny, mając na lewem swiojem

nicy, snecyaliści. Nie brakowało wojskowych, prze 
ważnie jednak kawalerzystów, w czem niema nic 
dziwneeo,'' ałbov iem głó^ynie rolnicy w  kawaleryi 
służą. Poza tem uganiało po polach mnóstwo mło
dzieży.

iNa dany znak rozpoczęto zs wody. Zatrzaska
ły merory, szerokie pole, za którem -widać jeszcze 
było zagrody druciane z niedawnych wojen, po
wlokło się szaro-błękitnawym dymem, powietrze 
nasiąkło zapachem benzyny, błyszczące stalą w y
myślne maszyny ruszyły do ataku, ryjąc ziemię i 
ciągnąc za sobą czarne bruzdy. Rozpoczęła się 
bitwa z rolą.

O, zniknęła już dażvna idylliczność rolniczych 
zajęć, zniknęła poezya cichych łanów i błękitnego 
nie.ba, pod którem rozbrzmiewały tylko piosnki — 
częściej, prawdę mówiąc, klątwy! — rolnika i 
nieodzownego skowronka na wysokościach. Dziś

gościnnych jeden ?  najznakomitszych humorystów 
i pieśniarzy polskich Józef Ursteln. Ju i w kSka 
minut po pojawieniu słę na scenie przełamał wszeł 
kie lody, rozgrzał i porwał publiczność. Zasługa 
to tej niepospolitej swady i lekkości, z jaką Lh- 
stein umie rozmawiać z publicznością, rzadkiej 
zdolności znakomitego pointowania każdego żar
tu ofaz dużych walorów wokalnych i artystycz
nych w interpretowaniu pk>sej&k. Więc nie dzi
wne, że ulubionego artysty nje chciano puścić 
przez pół godziny ze sceny. Obok Urstemi wy
stąpił po Taw pierwszy Rentgen. Przemiły i pełen 
wdzięku sposób, z jakim interpretuje on swoje 
piosenki przy r  tarze, trafia zawsze do serca słu
chacza. Trzecim w tym doborowym tercecie był 
Marek Wlndhejjn, k ióry prześliczne piosenki 
Kitschmanfci .rykonuje cgv arnore i eon passiene- 
Wobec takich atrakcyi „Bagatela" o, R oboty jest 
wypełnioną po brzegi. ^ (h. z.)

(§) .W ypadek czy  samobójstwo? Dziś nad 
ranem znąny we Lw owie przemy sio wiec-jna- 
sarz, p. Franciszek , Ichniowski, padł ofiarą 
wypadku, czy też samobójstwa. O godzinie 6 
nad ranem usłyszał w swojem mieszkaniu fur
kot samoiofur w ysredł na gsuiek, ażeby się sa
molotowi przypatrzeć, rzekome pośliznął się, 
spadł z 2 piętra i zakończył żyefe na miejscu.

(h) Pierw sza niedziela paskiz*en*»£3wa, 
S»oneczna i ciepła, ściągnęła d o  południa w o- 
ko'icę Stryjskiego Parku przeszło 100.000 o- 
sób- Plac „Targów Wschodnie*" roił się pd 
tinm^w zwiedzający di, które p rze lew a j się z 
pawilonu do pawilonu olbrzymią rzeką. FJie 
mniejsze m asy ludzi by ły  na wyścigach i raa- 
tchu football owym  a znakiem jakości w czo
rajszych gości w  okolicach S^rt jsklego Parku, 
td g dzinę trwająca jazda automobilów 1 po
w ozów  przez S*ryjską rogatkę. Poza tern na 
wszystkich ulicacn było rojno i gwarno, tram
waje cały dzień przepełnione do Hfemoijijwę- 
ści, kawiarnie i restauracye bez wolnych sto
lików, a teatry i kabareły  wysprzedane były, 
na wczoraj już od kilku dni.

(h) Ruch w restauracyach O frekwenojd 
obcy chi w  naszem mieście świadczy najBepi^ 
obrót finansowy w większych redan racy ach 
i kawiarniach, kttfry sięga do sfed-aiocylro" 
wych liczb. W  restauraeyach u George‘a, w  
Krakowskim' Hotelu, w  „Imienni", w  porze 
połudnto wej i wieczornej panuje taki natłok, że

'żamiast tej pieśni „ćko^Tonczanej", Jak się hibią 
wyrażać nasze poetlki, słychać twardy, rytmiczny 
szczęk motoru, zaś wplAony, jak w słeć, w dziw
ną maszynę rchiii hasa scAde po polu owńany, 
chniurą dymu i zapachem benzyny. Do poezyi te» 
?o zjawiska jeszcześmy nie prziwyykL.

Rzec2 cha: airerysiyczifc: ‘Maszyny rolnicze, 
reprezentowane na zawiodach w „Oświecy" bę»ty 
prawie wszyrikie mniejszych rozimaiów. Jeden 
tylko trzyskibowy pług pewnej firmy austryacklej 
byt większy. Otóż pojawienie się wdększej UośnJ 
pługów mniejszych przypisują reformie ?..rvnej, 
znoszącej wiellde majątki ziemskie. iMsjgdri śred
nie i mtrteisze w ieM di maszyn nie potrzebują.

Nie zjitwn się na maszynach, więc nie mogę się 
wdawać w ocenę facbcrwą zawodów. Stwie d*am 
tylko, iż tanki nie wzbudzają zainteresowania rol
ników, za to uganiały za niemi całe gromady cie
kawej młodzieży. Ale pocieszny był widok tych 
potworów wojennych, pokornie i gorliwie clęgną- 
cych pługi po roli.

Piramidy ciekawych, ustawiały się na platfor
mach towarowych, które obwoziły ich po połach 
i wzgórzach. Gwar, pisk, porykiwanie trąbek sa
mochodowych, warczenie motorów i dym, prze
walający się po czarnych skibach! A przy pługach 
gromady podniecanych i ożywionych znawców, 
oglądająych* maszyny właśnie tak, jak. to czyni 
rolnik wtykający v.y sta wio nemu na sprzedaż ko
niowi palce w zęby. Maszyna przestała być ja
kimś potwornym aparatem, ma julż duszę a stosu
nek jej do człowieka staje się żywy.

Pokaz na polach „Oświecy" miał duże znacze
nie pedagogiczne a także i propagand} styczne.
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gościom zastaw ia się w w estybulu i tam  od
byw ają się obiady i kolacye.

(—) Doroczny popis ochotniczej straży pożar- 
aej odbył się wczoraj po południu w podwórzu 
trażnicy wobec prezydenta miasta Neumanna i li
cznie zgromadzonej publiczności. Ćwiczenia wypa 
dły bez zarzutu. Do członków ochotniczej straży 
przemówił prezydent Neumann. Popis zakończo
no defilada przy odgłosie muzyki pracowników 
tramwajowych. e

Kiosk Pulsa na wystawie Targ^jv Wscho
dnich. Za wejściem do dziesiątego pawilonu Tar
gów Wschodnich powszechną uwagd zwraca 
wznoszący się pośrodku oddziału wytwornie 
piękny kiosk warszawskiej fabryki perfum *pod 
firmą „Fryderyk Puls — Stow. Akc.“. Kiosk ten 
cały wykonany z tafel szklanych i sztab mosię
żnych robi *vra±emie szlachetnego kiysztalu, o- 
pr«wnego w złote ramy.

A tą samą elegancyą jak sam kiosk odzna
czają się również wszystkie wyroby tej prawdzi
wie, na francuską miarę prowadzonej firmy. Po 
przez szklane tafie szyb występują z całą przej
rzystością, ze smakiem rozłożone na szklanych 
kondygnacyach wytworne flakony licznych ga
tunków perfum i wód kwiatowych, rozsiewają
cych dokoła wykwintny zapach. Niżej w oszklo
nych etażerkach są porozkładane rozmaite rodza
je mydeł toaletowych, które obok jerfum są dru
gą specyalnością firmy, zajmującej w danym 
dziale przemysłu jedno z najpocześniejszych 
miejsc tak ze względu na datę swego założenia, 
sięgającą roku 1852, .jako też ze względu na pier
wszorzędną jakość swoich fabrykatów.

Czegośmy się na Targach 
nie spodziewali widzieć?

Jedyna polgka. firm a reprezentująca przem ysł P o
m orski — „Polam eryka" (paw ilon S ety ) w ystaw iła  na 
T argach niezw ykle c iekaw e okazy sw ojej w ytw órni, je
dnoczącej kilka ga łęzi S z tą .  i S to sow an ej.

W szczegó ln ośc i w  paw ilon ie „Polam cryki* w idzie
liśm y w spaniałą m ozaiką drzew ną! rzeźbą, zabaw ki, ozdo
by choink ow e i hafty.

O prócz te g o  w ystaw ia  „Polam eryka* .obrazy  zna
kom itych m istrzów  m alarstw a polskiego, gdyż niezależnie  
od  w ytw órni utrzyma je Sa lon  S z tu k  Polskich.

Nie spodziew aliśm y się  aby w niespełna sześciu  
m iesiącach m ożna uruchom ić tak ie  przedsięb iorstw o.

„Polameryka* sprzedaje na Targach swoje wy
roby, a ma ich mnóstwo I po bardzo niskich cenach. 

W arto tam  kupić sob ie  pam iątką. 2T22
—0—

NA TARGI W SCH O DN IE! Mnóstwo
pierwszorzędnych nowości dla Pan i Panów 
otrzymał znany magazyn mód i obuwia.

AMERICAN HOUSE.
2467 Lwów, Kopernika 5.

K U R S N A JW Y Ż SZ Y  I K O N C E R T O W Y  F O R T E P IA 
N O W Y  prow adzą profesorow ie N. Kwiecińska, 
S. Eisenberger i a systen t je g o  W ł. W eb er .  

KURS N A JW Y Ż SZ Y  K O N C E R T O W Y  SK R Z Y P C O W Y  
Dr. I. M. B auer, b. uczeń  prof. W. K ochańskiego, 
laureat rząd- w iedeńsk iej Akad. Muz. k lasy  prof. 
Sevcika. . 2229

KURS N A JW Y Ż SZ Y  KONCERTOWY W IO L O N C Z E L I  
prof. A. Woifsthal.

KURS Ś P IE W U  SO L O W E G O  artyści operow i profesor, 
H. Moyseowiczowa, prof. A. Niiankowski. 

Wpisy codziennie od godz. 10 do 7 wieczorem.

W  uzupełnieniu naszego przeglądu przemy
słu metalowego podajemy jeszcze zwracającą u- 
wagę

firmę krakowską .,Po!han“ (Polskie Towarzy
stwo handiowo-przemysłowe, Kraków, Flo- 

ryańska 4.)
Firma ta wystawiła okazy odlewni stali i że

laza Tow. akc. mijaczowskich Zakładów mecha
nicznych „Braci Bauerertz" w Mijaczowie (pow. 
Myszków) imponujące wprost rozmiarami i pre
cyzyjnością wykonania. W yroby te nie tylko do
równują zagranicznym, ale poniekąd przewyższa
ją je. Fachowcy wyrażają się z uznaniem o ‘dosko
nałości wykonania części składowych do wago
nów kolejowych, wyrabianych przez fabrykę Zie
leniewskiego w Sanoku. Poza tem wystawia 'fir
ma .,Polhan“ odlewy kuto-lane i żelazne fabryki 
„Ferrum" w Zawierciu, odznaczające się dokła
dnością i czystością wykonania.

Przedstawicielka tych dwóch firm na Ma- 
łopolskę i Śląsk polski, młoda, a ruchliwa i po
ważana krakowska firma „Polhan**, objęła także 
zastępstwo śląskiej fabryki wyrobów szamoto
wych i dynasowych ogniotrwałych o jakości 
niezrównanej firmy „Stellawerk" (Tow. akc. w 
Raciborzu), dalej zastępstwo górnośląskiej huty 
w OHwlcach (rury wiertnicze, blachy, żelazo), 
a w końcu światowej sławy fabryki materya-

łów wybuchowych dla kopalń węgla 1 kamienio
łomów, Tow. akc. Dynanlt Nobed.

Kierownikiem firmy „Polhan" jest znany w 
sferach przemysłowych, były długoletni kierow
nik fabryk p. Włodzimierz Wilhelm Wortmann.

2T4S

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFlCYALNEJi
Lwów, 3. października,

Na wczorajszej giełdzie przedpołudniowej 
panowała tenóencya silnie zniżkowa. Od godziny 
2-giej po południu nastąpiła zwyżka, wieczorem 
dolary podskoczyły o 1000 mk.

Dolary amerykańskie 6850—7000, jedynki 
i dwójki 6800—6820, dolary kanadyjskie 5600— 
5800, 1 -ki i dwójki 5550 — 5580, marki nie
mieckie 58 80—60-00. setki 57 00—57*50 drobne 
56 50—56-70, leje 52‘00—52*50, drobne 51*00— 
51 *50, czeskie korony 70*00—75*00, drobne 70*00 
do 72*00, austryackie tysiączki 5500—6000, setki 
400 00—450 00, S0-korowówk£ 220*00 — 230*00, 
20-koronówki 38*00—42*00, 10-koron. 36*00— 
38*00, 1 -ki i 2-ki 2*50—2*60 f., ruble 5-setki 2*25 
2*70, setki 7*00—7*50, 25-rublówki 2*20—2*8C, 
10-nibl. 2*00— 2*20, reszta drobnyoh od 1*00— 
1*65, dumskie tysiączk! 70*00—75*00, dumekże 
250 rb. 40*00—45*00. karbowańce 3*80—4*00, 
hrywny 10*50—11*00, franki franc. 380—420, 
funty szterl. 12500— 13000.

Złoto: 20-kor. 20 000—20500, 20-fronkówkf 
19500—.19700, 2U-markówk? 20800— 21000, funty 
szterlingi 20000 — 20500, 10-rublówki 27500— 
28000, dolary 6700—6750.

Srebro: Korony austr. 425—430, floreny 106C 
—1070, ruble 1700—1750, kopiejki 6*20—6*50, 
dolary amerykańskie 5000—5200, połówki i 
ćwiartki 4600—4800, dolary kanad. 4200—4400, 
drobne 3800—3900, leje 390—400.

Należy przypuszczać, że z powodu żydow
skich świąt przez dziś i jijtro żadnego ruchu nie 
będzie.

MATCH KRAKÓW—LWÓW.
Lwów, 3 października. 

Wczorajsze zawody klubów związkowych
rozegrane na boisku „Pbgoni", zakończyły się wy 
•niklem 1:1 (1:0). Z powodu braku miejsca obszer
niejsze sprawozdanie zamieścimy; w dniach na) 
bliższych.

Batiki lwowskie.
WYTWÓRNIA BATIKÓW FIRMY, „SETA“ 

WE LWOWIE.
Lw ów , 3. października.

— W idział pan moje batik i? — zapytał 
tnnie pewien znajom y na placu „Targów  
W schodnich".

— W iem, wiem, w  pawilonie „ S e ty " . . .  
Ale tam taki ścisk z a w sz e . . .

— W ięc się im pan naw et dokładniej nie 
p rzy jrza ł?

— Ależ widm! Takie piękne kolorowe 
szale m uślinow e. . .

— Nie muślinowe, lecz z „crepe de Chi- 
r.e“ . . .  Nawet tego pan nie wie! Nie, teraz  już 
pana nie puszczę. Musi pan moje batiki zoba
czyć.

— Niech mi pap raz  pow ie: Co to  takiego 
łe batik i?  ' ■=*

— W idzi pan : Batiki, po jaw ajsku „battik 
sarongo", nazyw ają się na w yspie Jaw ie tk a 
niny, barw ione w ten sposób, iż zapom ocą 
płynnego wosku pokryw a się na m ateryale 
mLefsca, które nie m ają chw ycić danej barw y, 
poczem w osk się zm yw a i ten proceder pow 
tarza się tyle razy , ile jest barw *w  danym  
wzorze. Jest to zatem  robota bardzo (żmudna.

— W  jaki sposób wpadliście na m yśl w y 
rabiania tych batików ?

— Technika w yrobu batików jeszcze 
przed wojną przedostała sję z Frąncyi do Pol
ski, lecz w yrabiały  tu batiki tylko pojedyncze 
osoby, artystycznie uzdolnione, k tóre trak to 

w ały  to jako uboczne zajęcie domowe. P ie rw 
sza spółka „Seta" . . .

— Co to za spółka?
— Spółka ta  została założona we Lw o

wie przez grupę kupców i przem ysłow ców  
m ałopolskich z początkiem  1918 roku. Zajmo
w ała się zrazu eksportem  do Ameryki, a na
stępnie przystąpiła  do organizow ania w łas
nych przedsiębiorstw  przem ysłow ych. Jed- 
nem z pierw szych takich przedsiębiorstw  jest 
w ytw órnia batików -tej spółki w e j^wowie. P o 
stanow iliśm y mianowicie zorganizow ać w y 
rób batików  na w iększą skalę, jako specyalną 
gałąź naszego przem ysłu sztuki stosow anej. 
Zrobiliśmy to w  ten sposób, że skupiliśmy w 
rękach spółki istniejące już mniejsze p racow 
nie, aby z nich zrobić w ytw órnię Spółki. Na- 
leiżało :.tedy przedew szystkipm  w ykształcić  
w iększą ilość pracow ników  i pozyskać dla w y 
tw órni sta ły  zbyt, co się też udało. A teraz  
proszę za mną.

W eszliśm y do niewielkiego pokoiku, w 
łagodnem, trochę przytłum ionem  świetle za
częliśmy oglądać batiki.

— Jak  pan widzi, kierow nictw o kładzie 
głów ny nacisk na odpowiedni dobór w zorów  
i barw  taki. aby stw orzyć charak terystyczny  
typ, k tóryby batiki 'polskie pozw alał odróż
niać od batików, w yrabianych w innych k ra 
jach. Z tego powodu zarzuciliśm y naśladow a
nie w zorów  jaw ajskich i zwróciliśm y się do 
m otyw ów  polskich. Robią to i w Krakowie, ‘a- 
le tam  tw orzą w zory  dzieci wiejskie i w  ten 
sposób pow stają ornam enty, niewątpliw ie cie
kawe, lecz nazbyt prym ityw ne. My prym ity
wów nie chcemy, my dążyrfi^ do w ykazania

w batikach kultury. I tak oto pow stały nasze 
batiki. Są one kopiowane z pasów  słuckłoh, 
widzi pan, całe pasy  są pow tórzone, przesty ll- 
zowane, całe skrzynie polskie o najszlachet
niejszym ornam encie   M y nie chcemy re 
prezentow ać dzikiego W schodu, lecz Poiske...

— Istotnie, rzeczy  i polskie i bardzo pięk
ne . . .  Czy macie nabyw ców ? . , .

—  O, i bardzo wielu! Sprzedajem y do 
Czech, do Szw ajcaryi i Austryl, do Francy!, 
a głównie do Ameryki, gdzie batik  kosztuje
i do stu dolarów  naw et. W ystaw ę naszą 
zw iedzają w ciąż tłumy cieJrawych . .  . Rzecz 
charak te ry styczna : Poniew aż, jak pan wi
dział, mieści się rów nież pokój ze sekcyą fran
cuską, w ięc zw iedzający w y s ta w ę  Lw ow ia
nie biorą batiki w  pierw szej chwili za w y ó b  
francuski. Naturalnie, , natychm iast rozlegają 
się pełne zachw ytu okrzyki: — Co za cudow
ne w yroby, jakież to śliczne, jak artystycznie  
wykonane! Tylko Francuzi m ogą w y tw orzyć  
coś tak  pięknego i gustow nego! — A gdy 
wreszcie wpadnie im w oczy napis: W y tw ó r
nia batików  Spółki „Seta" we Lwowie, za
czynają się pytania niedow ierzające: — To 
we Lw owie robione? To niemożliwe!

— Rozumie się! Tam  możliwe, u nas —
nie!

I wie pan, z trudem  dają się ludzie prze
konać, że i my we L w ow ie 'po trafim y w y p ro 
dukow ać coś, co w  ś w ie c ję .b u d z i. . zachw yt 
i uznanie)’
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^  A P O L L O
Dztt ! dni następnychI Najwybitniejsza atrakcya sezonu!

B I D  A  S I  A  P A R I  I A C T O A  Wielka tragedya romantyczna w 6 aktach z życia najwię- 
a l n H D a H  • # ł H  M l W i i  |  n i l  kszego azariatana światu. — Zdjęcia do ko na uc w aparta
mentach pałacu SchSnbruAsIliefO. Z Dowodu koncertów we wtorek dnia 4 i w środę dnia 5 pa ździer- 

______  nika tylko do godziny 7*30 wieczór.   2736

K IN O  LEW * Dziś w poniedziałek 3 października b. r. ■

Nowa Misya ,.JU D E.XA “ bohntmka enopeja w 6 epiiod.
I. Ssw GNIAZDO SEPÓW  1. SCHfft. PuWlcznKcl dRENEt 'cRESTE

  2765

Chimera M adonna  liliami
.  dramat sensacyjny w 4 wielkich częściach. W gł. roli

u l i c a  Ą R a d e m ł C K a  1 , O . FRYDERYK ZELNIK. -  Dzfś poniedziałek po raz ostatni.
2760

D l a  p r z y ie z id L n y o H  na ,Targi Wschodnie'.

Beitairacya B E P l j f r  U Q U E  Kawiarnia
Lwów, (róg ulicy łSyKslusKtej) Kościuszki 1 — 1, piętro

cy° KONCERT k lonow ej DAM SKIEJ Si.fl.PELI
ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACYE WYDAJE SIĘ O  KAŻDEJ PO BZŁ  DNIA. — BUFET WYPOSA
ŻONY W IOSKOAAiF SMACZNE PRZEKĄSKI, KANAPKI, LIKIERY 1 WINA PIERWSZEJ JAKO
ŚCI. LOKAL OTWARTY DO 3-ej W NOCY. 23034

N A D E S Ł A N E .

Esuma ronHswi i nom i uinrn.
pierw sza nadająca w łosom  p iękn ego  koloru popielato  
blond, druga w zm acniająca cybnłki g ło so w e , poleca Ma- 
łopolsk io  L aboratoryum  (hem . k o  n. Mm Leszka Ś la 
dowskiego ul. A kadem icka 2  i w  Sk ładnicy  _ polskich  
pam iątek  H alicka 19. (G w arantow ane ty lko  z  firm ą Mra 

L eszka Ś lad ow sk iego). 2759

O K U L I S T A  r

Dr. Jerzy  H0Ł0DYHSK1
były długoletni l. Asystent K.iniki ocznej, pow ró
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza 16, I. p.

1235

Zakłady Elektryczna tffESTIRGHOUSE
WARSZAWA —  Marszałkowska 98. 731

TRZY SIOSTRY „VE iUS
P -a w d z iw e  am erykańskie Taśmy, k a lk i, gumy 
do m aszyn piszących. LUDWIK AKSMAN. Kra

ków. T elefon 3 2 - 8 3 .  2200

 Dr. Juliusz Drak
asystent klin. urniw. lwow. ord. od 2—5 po poł.

L w ó w ,  S y K s t u a K a  5 * -  2645

M m dla Pp. lekarzy!
<5n „Targech Wschodnich" fabryka instm - 

m en tó w  chirurgicznych i lekarskich

Rudolf Kulili Spitalgasse 7
Wystawia, sw oie eksponaty w pawilonie 10, nr. 

32 i srzyjm uje osobiście zdmówienin. 2726

PriŁ Di. S£YH0H0W IG£
p o w r ó c i !  ł  o r d y n u j e

w chorobach uszu, nosa i gardła, orf godz. 4 do b 
po poł.. ul. Pańska i. 18. 266o

Podk;ęKowanie
niniejszen, układam zarów no W Panu Dr. W iktorowi Mi
chałow i, jako też  jego aaystentow i W Panu Dr. Z. W ide- 
puhlow i za Ich j troskliw ą i um iejętną opiekę lekarską, 
dzięki której m im o pękn ięcia  szczęki — sp ow od ow anego  
niezręcznym w yrw aniem  mi zęba przez jednego z tut. 
lekarzy, k tórego nazw iska n ie  chce wym ienić, a w skutek  
czeg o  groziła m i utrata w szystk ich  ząbóv uniknęłam  
utrat} tychże i szczęka przy użyciu m aszyny do n aśw ietla 
nia w  krótkim  przeciągu czasu m i s ię  zrosła. 2737,

Matylda Strauss

NEKROtQdJ/L

Antoni JÓzel WałuKiewicz
prywatny ogrodnik

p rzc-y w szy  la t 71, zaopatrzony św. Sakram entam i, 
zasnął w  P anu dnia 1 października 1921. 
P o g r z .b  odb ęd zie  się  w  poniedziałek  dnia 

3 października o godz . 5 po poł. z  domu żałoby  
p riy  ul. Z łotej I. 30 (boczna K leparowakiej) na 
cm en tarz Janow sk i, na k tó iy  to obrzęd w  sm utku  
pogrążona żona z  dziećm i i w nukam i krewnych, 
przyjaciół i znajom ych zapraszają. Nabożeństwo 
żałobne odb ęd zie  s ię  w  koście le  OO. Zm artwych
w stań ców  w e  w torek  4 października o godz. 10 
rano. O sobnych  o g ło szeń  nie rozsyła s ię . 2768

Wędrówka lei po Lwowie.
Milionowa zguba. — Ofiarowane „znale
źne". — Szczęśliw y znalazca. — Przygo
dni lw ow scy Scherlock-flolmesy. — Nie

szczęście szczęśliwego znalazcy.
Lw ów , 3. października.

Przed dwom a tygodniami — jak już dono
siliśmy — w drodze z hotelu „A storya" ku
piec z K iszyniewa Abraham Niemirowski zgu
bił w ulicy Gródeckiej z dorożki walizkę, w 
której było

200 sztuk banknotów po 500 tei.
W ów czas takiże nadmieniliśmy, iż mimo 

natychm iastow ych poszukiwań, nie natrafiono 
na ślad szczęśliwego znalazcy, którem u Niemi
row ski, chcąc odzyskać zgubioną gotówkę,

ofiarował 10 procent „znaleźnego"
od zgubionej kw oty.

Dopiero wczoraj w ieczór poiicya pozna
ła szczęśliwego znalazcę \y następujący spo
sób j

W czoraj wieczór okuło godziny 6 zgłosili 
się na inspekcyę policyi: 1) W ilhelm Je rzy

Rauch, dzienny porty er hotelu „A storya"; 2) 
Jakób M ańczukowski, robotnik, zam leśzkały 
przy  ulicy Króla J. Leszczyńskiego 1. 5; 3) An
toni Kalmuk, elektromechanik i 4) Stefan Zie
miański, rów nież elektromechanik, zam ieszka
li p rzy  ul. Krótkiej 1. 5,

przyprowadzając ze sobą-.5) Ludwika 
Kwiatkowskiego,

17 lat liczącego, robotnika, zam ieszkałego 
przy  ul. Króla J. Leszczyńskiego 1. 5.

W edle opow iadania pow yższych, walizkę 
z lejami znalazł Kw iatkow ski dnia 23. w rze
śnia b. r. o godzinie 7 w ieczorem  w ulicy Gró
deckiej, o czem przed kilku dniami wspomniał 
jednemu z obecnych. Następnie wypiera! się, 
wkońcu jednak przyznał się ■powjższyn. 
i w skazał naw et osobę, k tórej dał do przecho
wania znalezioną gotówkę,. Udali się w ięc z 
nim razem  do m ieszkania ,

Maryi Kudery,
żony funkeyonaryusza kolejowego, p rzy  ulicy. 
Króla J. Leszczyńskiego 1. 27 i tu dopiero po 
pew nym  czasie udało się wreszcie dowiedzed 
im, że

pieniądze są ukryte w wiszącej na ścianie 
szopce.

Rauch zdjął ze ściany szopkę, w które/ 
znalazł, jak się okazało po przeliczeniu, 

tylko 167 sztuk po 5C0 lei.
Ponow nie zhalezione banknoty przybyŁ 

złożyli na policyi.
Przesłucham y Kw iatkowski zeznał, iż na

zajutrz, t. j. 24. ż. m., po w yrzuceniu walizy z 
domu, pieniądze w tej ilości, w jakiej znalazł, 
odniósł do 'Maryi Kudery, chcąc się przed nią 
pochwalić. Ona jednak kazała  pieniądze zosta
wić i nie oddaw ać na policy ę. Kwiatkoviski 
pieniądze zostaw ił, nie wiedząc, gdzie je u- 
kryła. Dnia 29. z. m. dostał od Kuderowej 15 
tysięcy m arek. Z pieniędzy tych kupił już 4 
korce ziemniaków. Odzie się podziała reszta  
brakujących pieniędzy, nie wie.

Na razie „szczęśliwego znalazcę", Ludw i
ka Kw iatkowskiego zamknięto w aresztach 
policyjnych.

OfFara nieostrożności,
Lwów, 3 października.

■Wczoraj w południe w rodzinie L., zamieszka
łej przy ul. Cz., 1. 12, zdarzył się tragiczny wypa
dek, króry pociągnie za sobą najprawtaopodetoniej 
utratę jednego życia, osoby w kwiecie wieku, 
Wypadek ten powinien być przestrogą cEa innych 
i z tego tylko powodu wspominamy o nim.

Około godz. 1 w południe ]8-letnia córka A- 
gata ścierała prochy na biurku brata swego, któ
ry służy obecnie przy wojsku. Na biurku między 
książkami znalazła rewolwer hiszpański. Pozosta
wiony rewolwer dostarczy}’ młodej dziewczynie 
obawiającej się wypadku z bronią tematu do roz
mowy ze szwagrem swym Z- A. Szwagier chcajc 
dzit wcze uspokoić, wyszedł z rewolwerem do 
drugiego pokoju i po wyjęciu ładunku, rzymająo 
broń w ręku powrócił, zapewniając dziewczę iż 
nic się stać nie może, gdyż już wyjął naboje. W y
powiedziawszy te słowa wchodząc do pokoju za* 
wadził ręiką o drzwi i odruchowo pociągnął pal
cem 0  kurek,

Padł strzał.
A kula no/.ostała-w lufie ugodziła w prawy bok 
dziewczę, które w pozycyi schylonej dalej robiło 
porządki. Dziewczę runęło na posadzkę.

Pogotowie ratunkowe, po opatrzeniu rapy, od
wiozło ofiarę nieostrożności w stanie bardżo gro' 
źnym do szpitala, gdyż kula, która Dozostała w 
ciele najprawdopodobniej naruszyła kręgosłup.

Zawiadomione o wypadku władze natych- 
mias+ wszczęły śledztwo.

Ranna przesłuchiwał wczorai w południe w 
szpitalu komisarz policyi i sędzia śledczy Wito- 
szyński.



Str. S „OaZETA WIECZORNA” U*. 0055

W yjaśnię ia i por- Cy w sprawach  
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie  

vf A  d min iStracyi, Lwów , S o k ó ł” 4. OGŁOSZENIA O D D Z IA Ł  DLA O a ^ -J jjZ iiN  
otw arty  przez cały dzień lo 3  Mz. 7 

w ieczorem  twz przerwy.

|  h a u k a  IW YCH O W AH IB  |

W g im n a a y t* n  żeńskiem  (z prawi m publiczności) Cy- 
pryany B rficków ny w prow adza s ię  w  IV klas.e m ate
m atyczno-przyrodniczy program  5-n klasow ego, crim-ia- 
zyum  w yższeg o  (z jeżykiem  łacińskim  i fraucuskim  
nadobow iązkow o). In form acje o d  3 —4. Sakram entek  
32. 1999

Wazpi dla Pań. Od 1 do 15 października przyjmuję 
w p isy  na now y trzym iesięczny kurs kroju i szyc a 
'„Jolanda*, S taszica  8 , U. p. 2547

Nauka Stenografii. N ow y Kurs rozpoczyna się  10 paź
dziernika w  E cole Reform e, ul. P ańska 14. 2694

NauKa b lic h a lte r y l. Kurs do egzam inu w  AKademii 
handlow ej codzienu ie  od  godz. 7— 8  w ieczór, zaczyi a 
się  dnia 10. października. Pudr tc*niki w ypożycz I się. 
E ojIc R eform e, ul. Pańska 14. 2695

Howocnna szHola p k l i
ranouski, angielsk i, niem iecki), przyjm uje zg łoszen ia  na  

iekcye zb iorow e. Wjrncza także stenografii polskiej lubj 
niem ieckiej. W p isy -od  god zin y  3  — 6  po południu, .'lica 

Zielona l  41, II. p ię tro . 2730

S a lo n o w y c h  form  tow arzyskich , b on  tonu, p ięknego stylu  
w  pisaniu, sa lonow ej niem ieckiej, polsk ie’} konw ersacyi, 
bisturyi, literatnry, objaśnienie k lasyków , udziela lite
racko w yk szta łcona  nauczycielka, u l.ca  K leparow ska  
1. 4. 1L p. .________________  2766

1 F C iA S ^  IPA A SJ ]
Buchalter samodzielny z egzam inem  i ichunkowbśc> 

p a ń stw o w ej i 1 2 - le ln ią  praktykę, przyjm ie posa. ę  na
tychm iast. „B uchalter  366”, Pjost. rest. Przem yśl. 2632

M IE S Z K A M  1 1 ,  L  ) X A . i ,  S  U i  *  f  |

Akademik Łodzianin posznkuje od 10. października pu- 
koju um eblow  m ego. Ł ask aw ie sk ierow ać do M. W eitzat 
ul. W olność 16  a. 2745

3-pokojowe m ieszkanie z  kom fortem  W iedeń V,. oh wód, 
zam ien ię  na tai-ież sam e w e  L w ow ie. W iadom ość Pań
ska % U- P- - 2 6 5 4

°OkOjrt kaw alersk iego  lub biura poszukuje C zyński, ul‘ 
Zbaraska 2 . __________________ 2681

P o k ó j fro n to w y  z elektrykę i opałem  za n a tych m iastow i 
pożyczkę 150 tysięcy  m arek do w ynajęcia. O ferty do 
A dm inist acyi „G azety  Porannej* pod „Pokój“. 2764

I K y P K O , U  E 2 E 3  .*£, ZAM ULI*

Wykwintne fntro a lsk in -w y d ra  d l i  średniego m ężczyz ny 
s> rzedam  tylko zam ożnem u. O glądać od 2 —3 po poł- 
M urarska 9, 1. piętro na lew o. 2733

K a m ie n ie  m łyńskie, W alce, Kaspry, P ytle, EW w ato, y  
dostarcza  bezzw łoczn ie „ P IL O T *  Lw ów , Batokego 4.

511

Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, m o
tory , lokom obile, pom py W ortingtona, poleca „Pilot", 
L w ów , B a torego  4. . ’ 2321

Pasy, m oiury, lokom obile, gatry, m aszyny do obróbki 
m etali i dkzewa, pom py — poleca  „Pilot*, B atorego  
1. 4. 2322

Kamienie m łyńskie, walcu, kaspry, gazę, tarbiny, trans- 
„ m isye, lokom obile, m otory, pom py — poleca  „Prlot*, 

B atorego  4. )  2323

D o m  p ię tr o w y  na przedm ieściu  sprzedam  zaraz. Cnrza- 
now  k., Z im orow icza 6 . 2637

T E R Ę .N  N A F T O W Y
10— 20 morgów z jednym  albo dwom a szybami już 
produkując' mi, kupimy na dostę nych warunkach

G i t J S B S ^ j  t x ?  e - K a
Lwów, ul. Rutowsuiego 1. 10, U. piętro. 2629

l
O dstąp ię  now o  adaptow ane m ieszkanie z  czterech  

słonecznych pokoi, kuchni, zupem y kom fort w  okolicy  
Zielonej, za m ieszkanie o 5 — 6  pokojach z przyn. nadające  
się  do praktyki lekarskiej W  Ć rÓ d m ieĆ C lU  W iększa  
dc płata w w iktuałach i go tó w ce.

Zgłoszenia z grzeczności w kancelaryi adw oka.Ł  
Dr. R Borala, S ło w a ck ieg o  3, m iędzy 4 — 6  po p o ł 2683

Do nabycia udziel
na kilku wielkich kamienicach w śródm ieściu w 
Krakowie, ^ lo że  być cześc owo zam ienione na 
mniejszy folwark najchętniej we wschodniej Mn- 
łopolsce. P i  em ne zgłoszen ie Kraków— Podgórze, 

ul. Kącik 8. M. Tom kiewicz. 2762

[ AOZMAST1

Psiak wracający do W iednia \ rzyjm uis w sze l ie zlece
nia. Biuro i m agazyny w e W iedniu do dyspozycyi. Bez
zw łoczne zg łoszen ia  pod  „Sum ienność* do Adrnini- 
stracyi. 2743

Sołtysik. \ i  skazów ki dla praktykantów  zaw odu nauczy: 
c ielsk iego  Mk. 7 2 ’—. Pr g r a m  r e lig ii  w  szkole  średniej 

Mk. 160’*“ . Do nabycia 2718

w Książnicy Polskiej T.N S.W.
w e Lwowie, rgo 5 lub w  W arszawie,

?("») Św at 59.

P s d Z Q . o w a  R i e *
W ielm ożnem u panu Z. O lszew ak em u dyrektorów , konc. 
Za =ładu ku rsów  ku ięgow ości praktycznych, ul. Kurkowa  
I. 38 i W ielm ożnem u Fann profesorow i M andlowi naj
serdeczn iejsze pod zięk aw an ie  za gorliw e przygotow anie  
do egzam inu działu tow a ro w eg o  składają uczn iov.ie  kursu 

IL w ieczornego. 274<J

">* Maksym ilian Rolier
lekarz chorób dziecięcych. Szczepienie w godz. ord.

od 2—4-tei uT. Kleparowska 4. 2792
Kapelusze Pań i P anów  przerabia na najn ow sze fasony  

P ierw sza  K rajowa Fabryka K apeluszy, R udolfa Neu- 
w alta, L w ów  B alonow a 3 1818

Kiosk E-cio ścienny
oszklony, objętości 3Va metra do sprzedania. 
„Targi W schodnie*, Paw ilon Sztuki, pokój 

„Scheibler i Grohman*. 2749
Do U ł-dzw yczaj ren o w n eg o  i teresu  poszukuję w spól

nika. Inżynier C hrzanow ski, Z im orow icza 6 . 2767

Składajcie
oszczędności

w 5 procentowych biletach skar
bowych, każdej chwili wymienia 

nych na gotówkę.

Jedyna w  m ieście położona

cegielnia
ai ruchu. — D obry odbiór  

|J§ m org pierw szorz. ziem?
; i m as tej. P iękna w illa , ogród, 

elektr. św iatło , w odociąg, 
inw entarz, je st  zaraz pod  
korzyst ym i warunkam i do 
sprzedania.

P o ś r e c  icy  nie W yklnczeni, 
-W łaściciel cegielni

P e f s e r ,  Gniezno,
M łyńska 3.

iS

ZAGŁOBA*v

ff
Jedyny naiprzedn!e'szy miód da picia 

z najstarszej w Polsce
Fabryki m iodu „Zagłoba"

Slca z o g r. o d p . 2657

KRAKÓW -  PODGORZE, RYNEK I. 12.

B u k a r e s z t
Catea G iwltel 67. 2725

Galas, Czernlowce, huitiui, Warszawa, Gdańsk.

IM PO RT - E X P O R T
Udziela informacyi handlowych. P rzepro
wadza transporty  do wszelkich stacyi ru
muńskich własnymi środkami transpor

towymi. — Informacye:

lwów, Szajnochy 2, i. p.
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tevi.2iige pnedsiiBlerstwa
przyjm ę na

w a r s z a it
i

kongresówkę,
Lok?i w pierwszorzędnym 
punkcie W arszawy z oknami 
w ystaw , i obszerne piwnice.

R eferen cje  p ie r w sz o  są
dne i gw aran cje  sol. bankn.

O ferty składać w e  L w o
w ie, K ^żm ierzowsk,. N r. 3 4 f 
Y od ziiń sk a  ■ — w  W arszawie  
telefon 252— 46. 2666

Blachę ocyn k ow an ą Nr.
2 2 , 2 0  i N 18.

Blachę W la z n ą  czarną od  
0'44 do 2 mm. grubości, 
w  ilości około 4 w agonów . 

Ter destylowany tzw . Stein- 
kuhlenteer prima, kom po- 
zycya dla łożysk.

Cynę angielską oryg. bloki 
marki Bankę.

Gwoździe gontowe od 2
do 8 *.

Płaci.ty nieprzemakalne do 
krycia w agon ów  -i stert  
5 X 9 m*.

Elektro-motory, oraz dy
namo: 4, 5,5, 7, 10, 12, 
T5 KW. 220 v.

Motory benzynowe 4 do  
40 H P.

Sikawki 4 i iłowe, Pompy 
Ccntryfugalne ssąco-tło-
czące, < i z  w sze lk ie  i ty. 
knły techniczne. 2476 

oleca ze  sk ładu Biuro techn.
olesława de Dahlke

w  K rakow ie, ul. Siem iradz
kiego 35. T elefon Nr. 2180.

mmm\
do drzsm

P iły  ta łm c r  a
650, 7 5 6 , 850 i 950 m/m  

przekroju kół taśm .
Cyrku lark l

550. 400 , 5n0 i 800 m /m  
przekroje tarczy.

H a b la rk l ijru b o ic lo w a
aojedyńcze i trzystronno od  

2 0 0  do 1 2 0 0  m /m  szerokości.
V jr4 w  it* irh I, sp n ja rk l 

I i ło b la .  k l
J0(X 400, 500 i 600 m /m  szer. 

F re , rlr<
normi Im i łańcnehow e.

w ie rta rk i
norm alne, pociągnw o i antom , 

T o ka rk i
korm. i do owaln. toczenia.

S r U fa rk l
dla pił i noży hebłow ych.

O b ra b ia rk i p o  metali: 
T o ka rk i

p ociągow e, szybkotnące, — 
dłu gości toku od  0'5 do 6  

m etrów  
Wlcrk ■ 'ki 

p o ło w ę  i słupkow e dla dzinr 
»d 1 0  do  5 0  m /o t  przekroju.

Sh ap in g i 
długość skoku od 150 do 

750 m/m. 
H e b la rk i 

W erol ości od 500 do 1250 
•n/m i d łu gości od  1 0 0 0  do 

4000 m m. 2437 
Uniw ersalne poz iom e  
w .ertark i I frezarki. 

N arzędcla
wo  obróbki drzew a i metali.

ODCISKI, brodawki i skórą zgrubiałą na  
podeszw ach bezpowrotnie i bez bólu usuw a  
„K LAW IO L* fa m . labor. „Ap. Kowalski* 
w, W arszawie, M iodow a ł .  Sprzedają w szyst- 

J k ie  a p tek i, sk łady apteczne. H artow na sprze- 
dai. P rzed staw ic ie lstw o  na L w ów  i W schodnią Mało
polską f. .OZON*, H artow nia  m ateryałów  aptecznych, 
Lw ów , Kołłątaja 8 . R ow niei. hurtow o do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Ant. Zwiąż. W ytw. Handl- Farm. 12358

i :

CZAS

ODNOWIĆ

PRZED PŁATĘ!

Dzia ł 1. Przewody i kable elektryczne, gołe i izo
lowana, własnej i zagrań, fabrykacyi.

/ Liny miedziane, żelazne i stalowe.
Wyłączniki drążkowe.

D r la ł 2. Krany i armatury.
Dzia ł 3. Samdrtody. icn
Dział 4. Dźwigniki.

BRACIA STEFAN 
I PIOTR BERGMAN

in ż y n ie ro w ie ,
W arszawa, ul. Żórauilu 33 (dom wł.) Tei. nr. 272-74.

ODDZIAŁ: SrallŚF,

Do sprzedania
samochód osobowy marKi „FIAT*, ul. 

Pańska 11 , Herman Meyer. 273?

BEDNARZY
poszuKuje LwowsKie Towarz. akcyjne 

browarów, Rleparowska 18. 2839

Wadi decymalne do 300 kg. — Wagi na 
bydło. — Łóżka w wieiHm wyborze. — 
Pieca i kuchnie szam otowe. — Kasy 
wertheiniowskie. — Miechy kowalskie. — 
N a r z ę d z i a  techniczne i gospodarskie 

p o l e c a

M. K I C R S H 1
HANDEL ŻELAZA

L w ó w  — P a s a ż  M ik o la s c H a
F i l i a : Tarnopol. 2758

polsk o-angielsko-fran cu sk o-p iem ieck i, Polak, abso lw en t 
Aka iem if H andlow ej, z  dw uletn ią praktyką przedw ojen
ną, poszukuje odpow iedniej posady w w iąkszej firmią 

zagranicznej w  P o lsce . Zgłoszenia pod „Pacifik",

©iuro ogłoszeń

S. Sokołow ski I Spka
Lwów, Jap jftlioAska 7. 2741

OEM

I n ajlepsze aparaty rąezne z  mle 
i z i  i m osiączu , w yrobn fa b ry t  
,KRUPP“ Tow. Akc. dostarcz* 

ze  składu w Krakowie:

A. Romer
-B iu r o  tech n iczn e . 228?

Kraków, D iu ga  I. 74*

Abażury do l**mp elektrycznych, 
pierwszorzędne wykonanie, Ma
gazyn wszelkich przyborów ele

ktrycznych

UH. Ulitf Solslso 1.12.
2584

Doifansza ze składu

AUTOM A
Spółka z ogr. odpow.
Warszawa, PlfrillJ 15 l

Dla o d sp rzed ^ w ed w  
• d p o w k d n i  rabat-

Wysławiamy na Targach Wschodnich.

OPONY i DĘTKI SAMOCHODOWE
wszystkich rozmiarów.

BENZYNA, OLIWA, TfOOTl KARBID
oraz wszelkie przybóry autom obilow e

posiada— zawsze r.a składzie 2757
warsztaty ilusarskc-m echaniczne i ga ra ge  

autom obilow e

A. SCHMIDT I J .  ZACZ’ 0W SKI
L W ^ W , U3. KO PERN IK A  1.6ś

Lrttp 5ff na fortepianie i utrze
P ro f. M . L 1 P 1 N S F . I

pl. Halicki 7, II. p latro  2503
Zgłoszenia od godziny 10 do 12 i od 3 do 5.

ArM eleiiiriłfejliBiczB
jakżai^w ki, m ataryały instal., motorki 
itp. ir.ożrta nabyć hurtownie w firmie
El ra u s  i R afeinow icz,

LWÓW, ul. iw . Stanisława I- 2. 2385

Z ie m n ia k i ,  k a p u s t ę ,  b u 
r a k i  ć w ik ło w e ,  m a r c h e w

K u p u j ę  wagonami. 264f
Of> 'ty loco stacya załadowcza

U rb a n , ul. P o ln a  7O0



Str.f8. „GAZETA WIECZORNA** N-. 6056.

Przedsiębiorstwo handlowe i przemysłowe

3nż.JanA.^chiimann
Lwów, U l. P ań ska  33. (Rok załóż. 1808)

poleca ze składu 2761
Pom py, narzędzia I m aszyny dla rę-

|  kodzieła i przemysłu, IfOCzynla kuchenne> 
G k U tia  budowlane, żelazo, blachę, stal.

TOWARZYSTWO HANDLOWO-BAMKGWE
we Lwowie, ul. Bielowskiego 1. 6.

zanesi tyło, pszenicę, owies i jpnlii
wagonowo z natychm iastową dostawą.

Sieczbarale n i  „RA O EN IA  *. 
Kulfywatory mVENT2KIE-
G O I LEMIESZA, Brony sprę
żynowe I zw yczajne, WlsSnle, 
Klercty, m ocarn ie, Parnlki itt

polecają ze sk ład u : 2236

F M  ku i tmrfi u l M W arszawa, Kapucyńska 17. Telefon ill —  86.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

F ilia  L w ó w , pl. M aryacK i 9 .
Lcrapy elektryczne, na
ftowe. gazowe. Kuchenki 

i p ie ck l naftowe. .
Przyjmujemy zamówienia dia naszej 
fabryki w  W iedTJU . Wysyłki za 

granicę transito.

U K U P C Y "
Przy zwiedzaniu wystawy „Targów Wschodnich", oglądajcie na

szą terpe. tynową pastę do obuwia

W*

1 i

2499

P U R U S
P a w iB c n  N r .  X ¥ l l»  N r -  m ie js c a  12.

C fe ii ic u i  Zakład? P m i y s l m J I K E r
\  Spółka z ogran. odpow. 2197

K r a k ó w ,  B ia ły  P r ą d n i k  5 0 ,
Feliks luilmraj terpsntysonej pasły to U n ii

Na „Targu Wschodnim11 nie wystawiamy.

Zloty moda! <ve Lwowia r. 1894.
■ \

Państwowy zloty medal szwedzki 1914. Cztery medalB państwowe.

ORYGINALNE W Ó D K I
LIKIERY DESEROWE

II W 1777

Adres teleg aficzny:
STALAMBSłAK, London.

Szyfr telegraficzny:
A. B. C. 6th Edftlon  
A  B. C. 5ih Ed itio n  
A. B. C. 3rd EdPUon.

lio -P o li TiilirEt. kTP.
City Cham bers, 85. Feitehureb StretJ 

LONDON, E. C. 3.

Z A  li U P Y :
DRZEWA TARTEGO, MIĘKKIEGO I 

TWARDEGO,
PODKŁADÓW SOSNO WYCE I DĘBO

WYCH,
B7CHT, 2667
FGRNIERÓW, .*■
KLEPEK I WSZELKICH INNYCE MA- 

TERYAŁÓW DRZEWNYCH.

cieszą się jsławą światową* 72 razy premiowane.

P rosim y  o  o fer ty  f. o .  b  G d a ń sk , na p ow yższe  
mutery-dy w yłączn ie  o d  w łaścicieli tow arów .

P rzyjm ujem y rów nież m ateryały drzew n e w  ko
m isow ą sp rzed aż  i ułatw iam y finansow ani*.

-VL e k a r z  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

Dr. A  N A D E L
ordynuje od  12 — 1 i o d  3-

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej". Redaktor naczelny Dr. ROGER Ba TTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JER Z i' KONARSKI,
j l nikierp Spółki druk, ^P rasa"  ul. i .  __ OdDuW. red ak k y ^


